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W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E .

O sta tn ia  data  gazet pe te rsbu rsk ich  jest dn ia  
2З maja.

Podług  K o n s e rw a to ra , w  sobotę d. 22 m aja; 
N. O. J. M a tk a  udała się z W ie lk ą  X ię żn ą  J e j­
m ością M a ry ą  W e y m a rs k ą  i.J e y  m ałżonkiem  do 
kościo ła  m e tro po lita lne go  N ayśw ię tszey  Panny K a ­
z a ń s k ie j, na m o d litw y *  odpraw iane z oko liczności 
Odjazdu JJ, CC. W  W . N a jja ś n ie js i P odróżn i uda­
l i  się po ty m  w  podróż do W e y m a ru ; do N a rw y  
to w a rz y s z y ła  irn  N . Cesarzowa. Podług ryskiej 
gaze ty , p rze jeżdża li przez to  m iasto  d. 24 m aja.

D a ls z y  c ią g  N a jw yższe g o  U kazu o zapasach  
żyw ności w  la ta ch  n ie u ro d za ju . [Ob. Ńer, 64)

I I .  S k ła d  i  sposob Użycia zapasów zbożowych.
15) Ilość  zapasów zbożow ych wszędzie, gdzie 

jć  u trz y m y w a ć  będzie naznaczono, ma składać po 
d w ie  c z e tw ie r t i na każdą duszę re w jz y y n ą .

16) Do stopn iow ego złożenia te y  ilości* zapa­
sów  naznacza się zb ierać coroczn ie  po c z te ry  gar- 
Ce na każdą duszę re w iz y jn ą .

17) G a tunek zboża , k tó ry  ma w chodz ić  do 
m agazynów , p ow in ie n  bydź oznaczony przez to  
zgrom adzenie , na k tó re m  się nazriaczd sam ga tu ­
n e k  zapasów zbożow ych albo p ien iężnych  (a rt. 6) 
w  ty c h  gubern ijach , gdzie będzie naznaczono na­
p e łn ia ć  m agazyny zbożem ozim em , jedna c z w a r­
ta  część jarego do zapasów p rz y jm o w a n a  bydź 
może. \  -

18) Zboże zb ierać w  z ia rn ie . W  ty c h  g ub ć r- 
ń ija ch ,. pow ia tach  lu b  w io ska ch , w  k tó ry c h  w y ­
ż y w ie n ie  zalezy b a rd z ie j od zboża p rzyw ozow ego  
p od ług  oznaczenia tegoż zgrom adzenia (a rt. 6) dq- 
zw a la  się po bor zboża m ąką , w  ilo ś c i i  m ia rze  
W  ogólności naznaczone j (a“r F  i 5 i  16).

, *9) Do sk ładu zapasów lic z y  się w szys tk ie  
zboze, w  m agazynach w łośc iańsk ich  rzeczyw iśc ie  
te ra z  będące.

20) Zapasy m ają  bydź u trz y m y w a n e  w  m a­
gazynach. L ic z b a  .ty c h  m ie js c  , u trz y m a n ie  ic h  
tam . gdzie te ra z  się z n a jd u ją  i  założenie ic h  na- 
jlo w o , naznacza się i  usku teczn ia  w e  w łościach  o- 
b y w a te ls k ic h , pod ług  rozrządzen ia  o b y w a te li, a w e 
w łośc iach  w o ln y c h  ro ln ik ó w , ska rbow ych  i  udz ia ­
ło w y c h , pod ług  urządzen ia  rzą d ó w  w łośc iań sk ich  
na rachunek p ow inn ośc i w łośc iańsk ich .

21) C how an ie  w  m agazynach zapasów, całość 
ic h  i  p rzem iana  starego zboża na now e, w k ła d a ­
ją  się na sta ran ie  i  odpow iedzia lność: we w łośc iach  
o b yw a te lsk ich  o b y w a te li, bez żadnego w p ły w u  
M a rsza łkó w  p o w ia to w ych  ś la ch ty  i  sądów z iem ­
sk ich ; w e w łośc iach  w o ln y c h  ro ln ikó w "“ich  g rom ad; 
We w łcśę ia c li ska rbow ych  izb  ska rbow ych ; we w ło ­
ściach  u dz ia ło w ych  ka n to ru  udzia łowego.

22) Pożyczka  zboża z zapasów, ró w n ię  ja k  
1 odłożenie te rm in u  uzyskan ia  te y  p ożyczk i we 
w s iach  o byw ate lsk ich , w k łada  się 1Ы  s ta ran ie  i  
rozrządzenie, o b y w a te li.

2Ó) 1 ozy czka zboza z zapasovk 1 odłożenie 
te rm in u  jey  uzyskan ia  w e w łośc iach  udz ia ło w ych * 
w k ła d a  się na s ta ran ie  i  rozrządzen ie  ка іА о чЛ И , 
u  d z ia ło w y c h . \

24) Pożyczka zboża i  odłożenie tc rm fa u  u z y -  
śkania  w e w łośc iach  w o ln y c h  ro ln ik ó w  i  skarbo­
w y c h , oznacza się p rzez K om m issyą  żyw nośc i.

a5)  Naznaczenie pożyczki i  odłożenie te rm i­

nu, pod ług  stopn ia  p o trzeby , może bydź d w o ja k ie
1) na ogóinem corocznem  p o rów n an iu  żyw no śc i;
2) za szczególnem i p rzedstaw ien iam i.

26) K ie d y  na oąóinem  p o rów n an iu  żyw nośc i. 
Kom m issyą p iz e w id z i rz e czyw is ta  po trzebę poży­
czk i na zasiew, albo na żyw n o ść ,“albo od roczen ia  
te rm in u  pozyczk i, p ie rw ie y  u c z y n io n e j; w cześn ie  
ona upow ażnia  w e w łośc iach  w o ln y c h  ro ln ik ó w  
M arsza łkó w  S zlach ty , a we w łośc iach  ska rb o w ych  
Izb ę  Skarbów-ą, w  m ia rę  tego, ja k  będą w ch o d z ie  
do n ic h  prośby za d e c y z ja m i R zadow  w łośc iań ­
skich, u czyn ią  pożyczkę, ałe n ie  w“ięcey nad d w ie  
trzec ie  ca łe y  ilo śc i g o to w ych  zapasów i  naznacza 
odłożenie te rm in u . ^

, 27) K ie d y  zaś, w  m ia rę  rozc iąg łośc i p o trzeb  
pożyczka dw óch  trz e c ic h  części hedzie n iedosta­
teczną: w te d y  K om m issyą  przeznacza i  trz e c ią  po­
zostałą częsc za; asow na poży czkę; lecz  to  n ie  in a -  
ęzey c z y n i, ty lk o  za u dz ie inem i p rze d s ta w ie n ia m i 
M a rsza łkó w  S z lach ty  1 Izb y  S k a rb o w e j, o p a rte m i 
na prośbach grom ad ludu , i  na p rzekonan iu  o rz e ­
c z y w is te j i  g w a łto w n e j tfcgo potrzeb ie.

28) D la  u trz y m a n ia  w  n a le ż y te j w iad om ośc i 
zapasowr w  g u b e rn ii i  d la  p o rów nań  żyw nośc i, p rze ­
syłać do G uberna to rów  c y w iln y c h  o stanie maga­
zynów  w iadom ości o m agazynach w e  w ło śc ia ch  
o byw a te lsk ich  i  w o ln y c h  ro ln ikó w ', przez pośred­
n ic tw o  M arsza łka  G ubern ia lnego S z lach ty , k tó re ­
m u  p o w ia to w i p rzesy łać je obow iązan i; a We w ło ­
ściach ska rb ow ych  i  u d z ia ło w ych  przez pośredni­
c tw o  G łó w n y c h  ic h  w  G u b e rn ii zw ie rzchnośc i.

29) Z w ie rz c h n ik  g u b e rn ii obow iązany w n o ­
sić w iadom ości te  do K ó m m issy i żyw no śc i, i  rob ią o  
z n ich  pod ług daney fo rm y  k r ó tk i  rach un ek  ro c z ­
n y , p rzesyłać go po u p ły n ie n iu  ro k u  do m im s te -  
ry u m  spraw  W ew nę trzny  ćh.d la  p rzedstaw ien ia  N a m  
przez k o m ite t m in is tró w .

I  hU L  ^ k ia d  І  6B 0lsob u fy c ia  k a p ita łó w  p ie n ię *

5°) Ilo ść  k a p ita łó w  p ien iężnych  w  ty c h  gtz- 
bern ijach , gdzie się one na m ie js c u  zbożow ych  za- 
pasow_ złożą, na leży zb ie rać summ ę, p o trzebną  na  
zakup ien ie  zboża, licząc  po jedney c z e tw ie r t i na każ­
dą duszę r e w iz y jn ą .  Cena zboża oznacza się z p ię -  
C io le tn iey  ś re d n ie j w  g u b e rn ii.

3 i )  D la  z łożenia tego k a p ita łu  pob ie rać z każ- 
dey duszy po ab kop ie jek  co rok, dopók i summ a, w* 
pop rzedza jącym  a r ty k u le  w yrażona , n ie  zostan ie  
z ło  zoną.

. K aP hał  sen, s tanow iąc  w łasność g ro m a * 
d j  1 rhając za jedyne swe p rzeznaczen ie , zabez­
pieczenie żyw nośc i, na żadną in n ą  po trzebę  n i©  
p o w in ie n  bydź u ż y ty m .

55) Pobor do sk ładu tego k a p ita łu  m a się w n o ­
sić razem  z podatk iem  podusznym  do kaznaczeystw 
a s tam tąd  do Iz b  S ka rbow ych .

54) W  K aznaczeystw ach  u trz y m u je  się osobny 
tego k a p ita łu  rachunek, pod ług  k a ż d e j a d m in is tra ­
c j i  w ło śc ia n  ska rbow ych , u d z ia ło w y c h  , w o ln y c h  
ro lm k o w  j  w łośc ian  o b yw a te lsk ich , n ie  m ieszajao 
gó z p oda tkam i i  in n e m i sum m am i.

55) O  ilo śc i tego poboru  Iz b y  Skarbowe podaja 
roczne w iadom ośc i G u be rna to rom  C y w iln y m , któ-* 
r z y  w noszą je do K ó m m is s y i żyw ności.

. 36) K om m issyą  z ty c h  w iadom ości ro b i po ­
ró w n a n ie , ja ką  część sum m y potrzeba o dd z ie lić  na 
u trz y m a n ie  zawsze je y  w  g o to w iźn ie  na p rz y p a d ­
k i  n ie p rze w id z ia n e , a pozostałą w y s y ła  do к г е д



za cho w a w cze j Cesarskiego dom u w ych o w a n ia  d la  
pom nożenia p rzez procenta.

37) P rż y  w y s y ła n iu  surnm  zapasńych dokas- 
sy za cho w a w cze j, przestrzega s ię , iż b y  sum m y 
ró żn ych  a d m in iś tra c y y  n ie  b y ły  z sobą łączone.

38) K a p ita ł g o to w y  w  g tibe rn ijach  zostający, 
chować w  K aznaczeystw ach gube rn ia lńych , rów n ie , 
jak  i  dokum enta  na k a p ita ły , do kasśy Zachow a­
w c z e j d la  pom nożenia przez p rocenta  odsyłane.

5q) K om m issye  żyw nośc i, k ie d y  się zdarzy  
po trzeba u c z y n ić  pomoc, daje rezo lucyą  na użycie 
k a p ita łu  z pow ro tem  do dw udziestu  p ięc iu  tys ię cy  
ru b li,  a w  zdarzeniach, w ym aga jących  użyc ia  w ię - 
kszey sum m y , p rzed ikaw ia  przez pośredn ic tw o  
z w ie rzch n ika  g u b c rn ii do m in is te ry u m  spraw  We­
w n ę trz n y c h  d la w y jednan ia  Naszego rozw iązan ia .

40) K a p ita łó w  używ ać ha pomoc żyw nośc i.tak , 
iżb y  każdy stan o trz y m a ł pomoc z k a p ita łu  bez­
pośrednie do siebie należącego.

4 1) Pomoce oznaczają, się przez kom m issyą 
żyw n o śc i na p rzedstaw ien ie  do G u be rn a to ró w  cy- 
w i ln y c h :  d la  w łośc ian  o byw a te lsk ich  i  w o ln ych  
ro ln ik ó w , od p o w ia to w ych  m arsza łków  szlachec­
k ic h ,  a d la  w łośc ian  u d z ia ło w ych  od ka n to ru  u- 
dzia łow ego.

42) M ia rę  wspomożeń oznaczać, m ając u w a ­
gę na liczbę  dusz, po trzebu jących  ży w n o ś c i, lu b  
na p rzestrzeń  z iem i ńa zasiew (k iedy  o pomoc na 
zasiew prośba zaydzie) n ie dozw ala jąc żadne j zby- 
teezności, ażeby pomagając jednym  nie zostać w  
n iem ożności udz ie len ia  pom ocy d ru g im .

43) Pomoc czynić albo pieniędzmi, albo zbo­
żem w  naturze, Uważając podług tego, ćo iepiey 
odpowiadać będzie zdarzeniu, W które ni potrzeba 
pomoc uczynić.

44) G d y  za n ie o d b itą  potrzebę iizńańą  zostanie 
c z y n ić  pomoc zbożem w n a tu rz e , w te d y  K o m - 
irussya żyw nośc i przedsięweźm ie zakup ić  gó przez 
pod rad, albó p rzez kom m issyónerów , p iln ą  ustano­
w iw s z y  baczność, «żeby zboże doszło W zupełno­
ści i w  n a le ż y te j dobroc i, kom hprzeznacżone będzfe.

(■ 45) O d sarn in , w yda nych  na wspomożenie w ło ­
ścian żyw nością , albo uży te  na zakupienie d la n ich  
zboża, "pobierać p rocen tów  po 6 od 100 na ró k  i  
p rzy łą cza ć  je do ka p ita łu . , -

46) Na uzyskan ie  w yd a n ych , albo u ży ty c h  ńa 
wspom ożenie p ien iędzy riaziiacźać te rm in  roczn y : 
lecz jeże liby oko liczności tru d n e  , albo zdarzenia 
n iep rzew idz iane  zm u s iły  ty c h ,  k tó rz y  zaciągnęli 
pożyczkę p ieniężną albo wspomożenie zbożem, p ro ­
sić p rzed łużen ia "te rm inu , K om m issyą  może dozw o­
l ić  tego jeścze na jeden ro k

4y) Żadnego w ięcey  odłożenia te rm in u  c z y ­
n ić  n ie  dozw ala  się bez poprzedńiczego o te ry  
p rzeds taw ien ia  G u be rna to rów  C y w iln y c h , z posta­
now ien ia  K o m m issy i żyw nośc i, do M in is te ry u m  
^spraw w e w n ę trz n y c h , i  hez jego rdżw iązan ia .

48) Pożyczkę p ien iędzy na w y ż y w ie n ie  w ło ­
ścian o byw a te lsk ich  opierać na pew nych  e w ik c y -  
ach, albo tegoż samego m a ją tku , d la  któ rego  ro b i 
Się Wspomożenie, albo na in n y c h ; albo w  p rzyp ad ­
k u  n iedosta teczne j e w ik c y i na pew ney poręce.

4ą) Jeżeli p rz y  w y d a n iu  pożyczk i p ieriięźńey 
n ie  bcclą zachowane p ra w id ła  w yżey  opisane, i  o- 
h yw a te le , k tó rz y  je o trz y m a li okażą się. albo d la 
n iedostateczności e w ik c y i , albo d la  n iepew nośc i 
p o rę k i, n ie rz e te ln y m i w  op łac ić  swojego d ługu : w te ­
d y  zabezpieczenie śum m , bez n a le ż n e j ostrożno­
ści rozdanych, Spada na ty c h , k tó rz y  p os ta no w ili 
ic h  w ydan ie .

50) W  zda rzen iach ,k iedy  rząd  zrtaydzie Się w  
kon iecznośc i u c z y n ić  pomoc w łościanom  do o by­
w a te li na leżącym , a m a ją tek  ten  nie może sam 
p rźez się zabezpieczyć p o w ro tu  wspomożenia, oby­
w a te l zaś, an i inney  e w ik c y i n ie  z łoży, an i p rz y ­
z w o ite j  p o rę k i: W te d y  m a ją tk i te brać w  opiekę, 
i  nakładać zaprzeczenie na" dalszy m a ją tek  o by­
w a te la  w  p ro p o rc y i do w y d a n e j sum m y.

5 1) W z ię c ie  w  opiekę ty c h  m a ją tkó w , n ie  m o ­
że z a trz y m y w a ć  dz ia łań  poszuk iw an ia  na obyw a ­
te lu , pod ług  zobow iązan ia  się, do tego czasu przeifc 

•e w ikcyą  na ły c h  m a ją tkach , p ra w n y m  sposobem 
w n ies ioną .

62) O p iekę  z m a ją tkó w  o byw a te lsk ich , przez

postanow ien ie  K o ń im is y i źyW hości nałożdną, z d e j­
m ow ać n ie  in a c z e j;  ty lk o  za je y  rozpa trzen iem  i  
po na łeźytem  przez ń f4 u w ia do m ie n iu  I\zą d u  G u - 
te n ia łh e g ó .

53) P ieniądze w ydaw ane  albó uży te  na w spo­
możenie żyw nośc ią  ro ih ik ó w  w o ln y c h , tó ż  w ło ­
ścian u d z ia ło w ych  i  ska rbow ych , inayą bydź za­
bezpieczane przez ca łą  grom adę te y  wsi, d la  k to -  
rey  daje się po moc.

54) I le  się p r  z e z na c z 6 n e g o na te n  p rze dm io t 
poboru  o trzym a , i  jak ie  w zględem  jego użyc ia  bę- 
d łie  zrobione roz porząd ze nie, o ty m  co ro k  poda­
w ać ra ch u n k i do iń iń is te ry u m  sp raw  w e w n ę trz ­
nych . ?. . .

55) R achunk i te  d la  p rzedstaw ien ia  nam  p rze ­
syłać, od M in is te ry u m  SptaW w e w n ę trz n y c h  do 
K o m ite tu  M in is tro w i

56) R e w iżyą  x ią g  p rzychodu  i  rozchodu te ­
go k a p ita łu  polecić Izb ie  Skarbow ey i  K o n t ro l i  
Państw a, ha m ocy będących ustaw .

57) XV guberni jacli, k tó re  dla zabezpieczen ii 
zboża na żyw ność, ustanow ią  k a p ita ły , n ie  dbd- 
w ią z y w a ć  do u trz y m y w a n ia  zapas iiyc ii m agazy- 
novv w łośc iańsk ich . Zgrom adzone do tąd  w  n ich  
zbbże zostaw ić w e w łośc iach  o byw a te lsk ich  ro z ­
porządzen iu  sam ych 'o b y w a te li; W u dz ia łow ych ; 
ka n to ro m  u dz ia ło w ym ; a względem  zboża, k tó rć  
w  gubern iach, ty c h  znayrlu ie się w  te  rak пГеу szych 
rnagazynaćh żapasnych, należących do w łośc i w p l-  
n vch  ro ln ik ó w  i  w łośc ian  ska rbow ych , W łożyć na 
k o m m is y e  żywrności, iżby  po dow iedzen iu  się z do ­
kładnością  o ilo śc i tego zboża, ządecydoW ały: ja k ­
b y  go użyć m ożna n i  p oży te k  tychże  sńm ych w ło ­
ścian.

IV .  P ó rządek n a zn a cza n ia  i  sposob u życ ia  
pożyczk i u R ządu.

58) K ie d y  Kommissyą. żyw ność! ńa powszd- 
chnem  ro z p a try w a n iu  po trzeb  p rzyzn a  i  p rzeź 
porów nan ie  'w szystk ich  oko licznośc i z dokładnością  
się przekona^ że w e w n ę trzn y  zapasy w  g u b e rń ii 
u t r z y m y w a n e ,  n ie  mogą bydź aosta tećzhem i iia  
zabezpieczenie żyw nośc i: w te d y  d la  p rz y d a n ia  do 
ty b h  zapasów, dopóki one n ie p rz y y d ą  dó żupe ł- 
ń e y  m ia ry  d la  n ich  zakrąślóńey , p rzystępu je  do 
w y jed na n ia  pożyczk i u Rządu , i  ty th  końcem  
c z y n i następujące poprz.ednicze rozporządzen ia:

n) W e w łościach skarbowych  , żąda Od Iz b y  
S karbow ey sczegółow ych w iadom ości o.Hćzbie po­
trzeb u ją cych  w sparc ia  m ieszkańców , k tó rz y  w łh -  
snem i ś rodkam i n ie Ińogą sobie zapew n ić  p rzeży­
w ie n ia , albo zasiać g ru n tó w  sw ych  n ie mdgą i  ra ­
zem z tem  żąda w zorow ego w y ra ch o w a n ia  d ilo ś c i 
pom ocy im  potrzebnych. .

h) W e w łościach w o lńych  ro ln ik ó w , podaje 
ko do w iadom ośc i przez pośred n ic tw o  M arsza łkó w  
p o w ia tó w y c łi sz lach ty.

c) W e w łościach u d z ia ło w ych , podobnego W y­
rachow an ia  i  ś m iity  żąda od k a n to ru  udzia łowego;

d) W e  w łośćidch obyw a te lsk ich , bboW iązujć 
o b y w a te li i  ic h  a d m in is tra to ró w  przez podpisy za 
pośredn ic tw em  m arsza łków  p o w ia to w y c h , iż b y  
p rze żyw ie n ie  w łośc ian  b y ło  zabezpieczone. Jeżeli 
o b yw a te l podpisu takow ego o d m ó w i, albo w y d a w - 
szy go n ie  d o trz y m a  , i  K om m issyą przez M a r*  
sza łków  p o w ia to w y c h , albo in n ą  d rogą poweźm ie 
o n iedosta tku  żyw nośc i w iadom ość i  p rzekonan ie . 
W tedy m a ją tk i ty c h  o b yw a te li, ń ao snd w ie  U kazu  
21 lu tego i 8 n  ro ku , po rządk iem  us tanow ionym  dd- 
dają się w  opiekę, a od" M arsza łka  P ow ia tow ego  
żąda tak iegoż w y lic z e n ia  w łośc ian  po trzebu jących  
W yżyw ie n ia  i  p o trz e b n e j im  pom ocy, ja k  postano­
w io n o  o w łasnościach skarbow ych .

59) Po ro zp a trze n iu  ty c h  w y lic z e ń  i  pd db- 
k ładnem  o n ich  p rzekonan iu  się, K om m issyą p rze d ­
s ta w ił je R ządow i p rzćz G łó w n ą  Z w ie rzchność  G u- 
b e rn ia ln ą  w"zględem naznaczenia pom dby h a d zw y- 
czayney, k tó rą  ża n ie o d b iią  p rzyźria je .

60) K ie d y  pomoc ta kow a  zostanie nażtiaćzćną 
d sunpmy będą w ydarie : w te d y  K om m issyą  w  ro z -
clzfełeniu le g o  wspom ożenia przedsiębierze ś rod k i, 
jakie do oko licznośc i za n a js to so w n ie  jsze  uzna.

6 1) Sposob tego rozdz ie len ia  uskuteczn ia  się 
na tym że  fundam encie, z ta k im i/  os tróżnościam i, 
i  z takąż odpow iedzia lnością, ja k  o pożyczkach p ie -



eh k £ p iła ło w  g nb ern ia lnych  w  oddzia le І І І  
póotanow ió iió . (Dokończenie nas tąp i)

K  r ó L e s t  w o  P o l s k i e .
a r  sza wó d n ia  Ъ czerwca. 11..

W c z o ra , jako w ś w ię to  Im ie n in  J. C. M . W ie l ­
k i go A ię c ia  Konstan tego , źaśyłano m o d ły  w  ko ­
ściołach o d ług ie  życ ie  i  zd ro w ie  b ra ta  N ayłaśkaW - 
Sżego M o n a rch y , szczegó ln ie j p rz y  obecności w ładz  
k ra jo w y c h  odby ło  się Uroczyste nabożeństwo i  Te 
D eum  w ka tedrze. JO. X ią żę  N am ies tn ik  d aw a ł 
w ie lk i obiad, na k tó ry m  Z n a jd o w a li się senatoro­
w ie , m in is tro w ie , jene ra łow ie  w pysk obu narodów , 
u rz ę d n ic y  d w o ru , konsuIow ie  zagran iczn i; a d ju tan - 
c i K ró le w s c y  i W .  Х іе с іа . tudz ież  in rie  zn a ko m i­
te  osoby. W ie czo re m  oświecono m ia s to , osob li­
w ie  g łó w n y  ra tusz  i pałac kom m i&syi w o y n y  rzę . 
s ie tym  jaśn ia ły ś w ia tłe m . W  tea trze  narodow ym  da­
no n o w y  balet. T rz y  G racye , u p rz y je m n io n y  p ię ­
kną  m uzyką  dw óch  zn a ko m itych  ko m p ozy to rów ; 
i  zlozony  z doboru tańców . W  końcu baletu u- 
kazała  się riader śń ie in a  dekorafcya, zapełn iona 
w span ia łym  obrazem M arka i  B e llony odb iera jących  
uczczenia od in n y c h  bóztw  O lim p ii. J e h iu s z p rz y - 
. -V ¥  i?a °Ы о ки  do łączy ł d ti ta k  przy jem nego Obra­
zu c y trę  dosto jnego  Solenizanta ; d ługo trw a ją c e  
o k rz y k i lic zn ie  zebranych W idzów  b y ły  dowodem  
nówego hołd i i i  powszechnego zadowolenia.

D n ia  6. W ic h e r  ześzłey soboty i  n iedz ie li 
w ie le  szkód p o c z y n ił osob liw ie  w  og rockc łi, i  pó 
w siach, n i kępie k ie łp iń s k ie j ta k  b y ł m ocny, iź  
w | f y w a ł  topole; jedna z n ich  w y w ro te m  sw ym  
zab iła  M ich a ła  P itę rm a ria  służącego* pasącego konie.
i  . , , vvf n^ ss ° ! icy  o g łos iły  zgon ś. p. Józefy z 
ezeyrskich H ra b in y  P ie g i oWskiey z m a iłe y  przed 

k l ik ą  d n iam i. W ie lk ie  żałobne nabożeństwo za jey 
duszę o d jy ło  się w dźora  W kościele 0 0 . ł ia p im y n ó w .

p rzydać na leży obawę zayśdź m ogących  n iep rze ­
w id z ia n ych  w yp a d kó w .

( i  K or. I fa r s z . )  D n ia  24. W  zeszłą sobotę 
poseł fra rteuzk i m ia ł d ługa  k o n fe re n c ją  z 
L  irdem  Cństlereagh.

C ieszym y §ię t l i  W szyscy n a jp rz y je m n ie js z ą  
porą  boku. Zboże s to i bardzo p iękn ie  w  póki i  spo­
dziewać się na leży b a rd io  pom yślnego żn iw a .

S kładk i na w sparc ie  n ieszczęś liw ych  I r la n d ­
czyków  coraz są Znaczn ie jsze.

W y jd z ie  tu  w k ró tc e  ż d ru k u  opis życ ia  
L o rda  B a y ro n a
> P rze sz łe j soboty p o tw ie rd z ił K ró l w y to k  
śm ie rc i na 8 z łoczyńców , 4 12 u ła ska w ił. “ • 

W yn a le z ion o  tu  zn o w ii nów e paroW e s ta tk i 
n  е ,z .źelaża- U kończony już jeden na loG stop 

d ługości a 17 szerokości; oprócz tego n ie  idz ie  ta k  
głęboko w  w odę ja k  d re w n ia n y  i  d la  tego u ży , 
w ać go móżńa z ła tw o śc ią  ńa p ły tk ic h  n aw e t rz e ­
kach. O d p łyn ie  On w k ró tc e  z L d r id y m i do Paryża; 
i  będzie p ie rw szym  m orsk im  s ta tk ie m , feczącym  
bezpośrednio dWie ie  s to lice .

... A  ń  o  i .  i  A.
(z Gaz. W a rsz  ) L o n d y n  d n ia  21 m aja . M o ­

narcha p racow a ł w czo ra  ź X ią żęc ie m  Y o rk  w  in -  
teresach w o js k o w y c h ,  a potem  da ł a iid yen - 
cyą  M arg rab iem u  L o n d o n d e ry  (L o rd o w i Castle« 
reagh). 4

fu te y s i posłow ie  zagran ieżn i o d w ie d z ili p rz y ­
byłego X iążęc ia  D uńskiego  C h rys łyn n a  i  m ałżon­
ką jego. M  a rg rab ia  L o ń d o n d e rry  z ło ż y ł m u potem  
Uszanowanie swoje. W e ze ra  b y ł w spdm niony X ia .  
fcę z m ałżonką sw oją  na obiedzie u  Х іе с іа  W e l­
lin g to n a , a w ieczorem  ha tea trze  D ru ry la n e .

Czy tam y w  gazecie tu teyszey M o rn in g  C hro ­
n ic ie : „  Podróż, k tó rą  M onarcha  nas Z m yś li od ­
p ra w ić  do Stałego ląd li, w s trzym a ło  p rzyb yc ie  X ię -  
żęcia D uńskiego i  m a łżonk i je g o ; k tó rego  się ta k  
wcześnie n ie  spodziewano. W yp o rzą dza ja  pałac 
^  B r ig h to n , dokąd za k i lk a  d n i ma się Udać M o ­
narcha, i  p rz y jm ie  tam  w spom nionego X ią źęć ia  i  
m ałżonkę jego.

M ię dzy  s tnnem ł uw ięz ióhd  w  LJewgatś p e w ­
nego cz łow ieka , k tó fy  dotąd nie chce w y ja w ić  ną- 
zwstska swego. Jest to  cze ladn ik  ze sklepu znane­
go C a r i l ld , i  został osadzony za p rźćddw anie  bun­
to w n ic z y c h  x iążek.

M in is tc ry a lń a  gazeta tu te js z a  K u r ie r ,  zaw ie ­
ra  l is t  z P a ry ż a  pod d. iŚ  t .  m., donoszący o b liż - 
к іе у  odm ian ie  m in is tró w  fra ń c u z k ic ti, i  n ie zw ło cż - 
nem to z s trz y g n ie n iu  w ie lk ieg o  z d p jta n ia  d w o y - 
tiie  lub  pokoju. W  p rzyp ad ku  w o y n y  (w yraża  te ri 
lis t)  1 t li ło b y  by ło  p rzy ja c io ło m  B u r bonów, g dyb y  X ią -  
żę T a lle y ra n d  p o w ró c ił do m in is te ryu m . W z m ia n ­
ku ją c  zaś o śm ie rc i X ią żęc ia  R ich e lie u , dodaje: 
„Z g o n  jego n ie sp ra w i ża d n e j W ie lk ie j Odmiany 
w  p o lity c e ; W sp o in n io n j bow iem  X ią ż ę  n ie p iasto­
w a ł już u rzędu ; zd s ta w ił po sobie pow szechny żal, 
jako mąż bardzo zacny i  w  h icźem  ń ie riagan iiy . K ró l 
L u d u ń k  d ow ied z ia w szy  się o jego śm ie rc i, sp ra w ie ­
d liw ie  pow iedz ia ł, iż  w  osobie jego u tra c i ł  jednego 
z n a jw ie rn ie js z y c h  p rz y ja c ió ł i  sług sw o ich .”

Z  m ow y M arg rab iego  L o n d o n d e rry , m ianey 
n iedaw no  w  izb ie  n iższe j (pisze gazeta berlińska) 
wnoszą, iż  ro k  1822 z e jd z ie  na u k ładach , i  że w  
c iągu  jego jeszcze n ie w yb u ch n ie  w oyna. W szę ­
dzie b rakn ie  p ien iędzy na n ię  i  k re d y  tu . D ó  tego

X . F r a n c j a .
, (ż W arsz.) P a ry ż  d n ia  ig  m aja . D n ia  i  5
t .  m. o d p ra w iła  Się tu  rada m in is tró w  pod p rze ­
w o d n ic tw e m  samego M onarchy . T rw a ła  do go­
d z in y  iszey  po po łudn iu . P ra cow a ł potem  K r ó l z 
Jenera łem  p o ruczn ik ie m  L a u ris to ń  i  kanc le rzem  
m in is tre m  spraw ied liw ości»

Onegday w y je ch a ł z tą d  X ią ź ę  G a lic z y n  do 
Rossyi.

S łychać, iz  tak  nazw any  ko rpus zd ro w ia  na- 
g ra n ic y  h iszp a ń sk ie j ma bydź znaczn ie  p o w ię k ­
szony.

Z  pów odu os ta tn ich  ro z ru c h ó w  u w ię z io n o  w  
L u g d u m e  1.7 lud z i. Są to  po w ię k s z e j części m ło ­
d z i ku pczyko w ie .

O b iecu ją  td  sobie hk  p rzysż łem  posiedzeniu 
Izb  W iele u m ia rko w a n ia  i  w z a je m n e j u leg łośc i. 
Zapalone s tro n n ic tw a  p ra w e j i  lew e y  s tro n y  m a­
ją  ustać, i  zam ien ić się ііа  S trony um ia rkow ane .
- .N ie jak i A d o lf  R obert, liczeń  p raw a, podał do 

D z ie ń n ik a  R ozp raw  p ism o, w  k tó re m  dow odz i, iż  
p re fe k to w i p o lic y i W P a ry ż u  W ypadało ze wszech 
względów, oskarżyć B arona L ou is  p rźed  m in is tre m  
sp raw ied liw ośc i.

Dnia. 22. W c z o ra  po m szy, n a d z w y c z a jn y  
pośeł ang ie lsk i, oddał K ró lo w i na p ry w a tn e m  w y ­
s łuchan iu  Odpowiedź M o n a rc h y  swego, na lis t do­
noszący ó odw o ła n iu  X ią żęc ia  Decazes z u rzędu  
posła fraheuzkiegb p rz y  dw o rze  lo n d yń sk im . 
W p ro w a d zo n o  potem  Barona B in d e r, k tó ry  w  n ie -  
b y tnośc i posła został m ia n o w a n y  sp ra w u ją cym  in~ 
teressa a u s tr ja c k ie  w  tu te js z e j  stolicy.- D a ł Oraz 
K r ó l  w ys łuchan ie  m a rsza łko w i S o iilt, Je n e ra ło w i 
p o ru c z n ik o w i H ra b ie m iu  Bordesou lt i  t .  d.

Z  powodu osta tn ich  ro z ru c h ó w  podczas w y ­
b o ru  deputow anych w  L u g d u n ie  u w ię z io no  25 lu ­
dzi. Na źgron iadzeriiu  d epartan ien tow ern  n ie  
p rze rw a n o  porządku, chociaż się o to  k i lk u  m ło ­
dzieńców  pokusiło* P rz y le p ili b un tow n icze  k a r tk i 
ha rogdeh u lic ,  W yd a w a li o k rz y k i:  N ie ch  ży je  
Cesarz! i  naw e t śp ie w a li m arsz m a rs y łiy s k i. N a ­
pas to w a li także k i lk u  ż o łn ie rz y  Stojących na s traży .

Żaw ezora  pochowano fu  z w ie lk ą  okazałością 
ciałO zm arłego X ią żęc ia  R ićhe lie u  " w  koście le 
W n ie b o w z ię c ia  P anny M a ry i.  X ią żę  T a lle y ra n d  
m in is tro w ie , posłow ie  za g ra il i  ć z n i, m arszałkow ie* 
pa row ie , depu tow an i, p ra ła c i, x ięża  ż ro z m a ity c h  
p a ra tiy , 1 w y b ra n i w  d ep u ta cy i cz ło n ko w ie  aka­
d em ii fra n c u z k ie y , na leże li do orszaku pogrzebo- 
w ego; D

C zy ta m y  W D tie r in ik u  P a ry z k im :  „  N ic  je­
szcze h ie  można z pew nością pow iedzieć o in te -  
ressach na W schodz ie . W k ró tc e  a to li m in ie  czas 
s p e k u la c ji;  zb liza  się ro źs trzyg ń ie n ie  rzeczy; trze*» 
ba na to  zaczekać.
j  ■ W c y o ra y s z y  M o n ito r  u m ieśc ił u rządzenie  
k ró le w s k ie  względem  p ła c y  prefektów* i  fu n d u ­
szów a d m in is tra c y jn y c h  p re fe k tu ra ln y c h  od d n ia  
i  c zer w* ca r . b. D w ie  trze c ie  części w spo m n io - 
n ych  funduszów  m ają bydź użyte  na w y d a tk i b ió- 
tow e^ o faz  opłacenie  u rzę d n ikó w  i  posługaczów,

m



a reszta  będzie obrócona na podróże, d ru k i i  inne  
p o trzeby . P re fekc i, podp re fekc i i  sekretarze, b io ­
rą c  u w o ln ie n ie  na czas n ie ja k i ;od sp raw ow an ia  
obow iązków  sw oich , lub  w yjeżdża jąc za m te re s- 
sam i p ry w a tn e m i, a n ie  p n b lic z n e m i, brac będą 
p o łow ę  sw ojey p łacy . Pochodzący zas z tą d  fu n ­
dusz s łużyć będzie na w ygrodzen ie  ce lu jących  p il ­
nością  i  zdatnością  u rzę d n ikó w , draż t y c h , k to -  
rzyb y " n ieobecnych zastępow ali. Pensya p re fek ta  
p a ryzk ie g o  w yn o s i 80,000 ir . ,  p re fe k c i w  L u g d u -  
n ie , M a rs y l i i  i  B ordeaux  b rać  będą po 45,ooo, a 
in n i  od 4o do i 3 ty s ię c y  fra n k ó w . Na w y d a tk i 
a d m in is tra c y y n e  w yznaczono  w  P a ry ż u  210,000; 
•w L u s d u n ie , M a r s y l i i  1 B o rde au x  po 00,000 i r . ,  
naym nieysza  ic h  liczba  w yn o s i 22,000 i r .

D o k to r  ВагЪагои.ѵ, zb ieg ły  p ie m o u tczyk , m u ­
s ia ł z rozkazu  zw ie rzchn ośc i w y jechać z M a rs y ­
l i i ,  gdzie ż y ł bardzo p ry w a tn ie . 1 Wcale me w da­
w a ł się w  p o lity k ę . .

X ia d z  G onde lin , do tychczasow y nauczycie l in ­
s ty tu tu  g łuchon iem y oh w  B o rd e a u x , został m ia ­
n o w a n y  d y re k to re m  takiegoż in s ty tu tu  w  P a ry z h , 
na  m ieyscu  zm arłego x ię d za  S icard . (

O db ie ram y z różn ych  s tro n  w iadomość, iz  k i l -  
k a  pó łko  w , s to jących  na osadzie po tw ie rdza ch  w  
departam entach  du h o r d , M o ż y  i  Ardennes, ode­
b ra ło  rozkaz, udan ia  się dó po łudn iow e) ł r a n c y i .  
P ó łk  l in io w y  z Sedan c iągnie  juz do lu io n u .

Od k i lk u  d n i u s ta ły  pożary w  departam en- 
ta c h  pochodzące z podpalania.

D n ia  18 b. m . zabrano tu  rę ko d z ie ln iko m  
JDuhuis i  Jeańnet naczyn ia  porcellanow e, na k tó -  
r v c h  b v ł odm a low any N apo leon , g dy  m oW ił do 
p ó łk o w n ik a  G am bia: K a ż  W P a n  w y ry ć  na  swo- 
ic f i  o r ła c h : jeden  stan ie  za dziesięciu.

(z K o r. W arsz .)  X ią zę  Dacazes w yjeżdża dzis
do D a n ii.  . , „  . , -t 1

Jeden z naszych d z ie nn ików  w nosi, ażeby k a r ­
tę  kona ł y tu c y y n ą  skassować, a R ed ak to r drugiego 
d z ie nn ika , ?• Colnet, w nos i, aby się ty lk o  Izba  co 
6  la t  zb ie ra ła : gdyż  ta k  dobrze na szesc la t, jak  na 
r o k  jeden może bydź budżet z rob iony.

N i e m c y .
(z G az. W arsz.) O d brzegów M e n u , d n ia  24 

m a ia . S łychać (pisze gazeta berlińska), iż  p ew ny  
d w ó r  n ie m ie c k i z pow odu środków  ce ln ych  u ż y ­
ty c h  przez F ra n cyą , p os ta no w ił odw ołać posła 
swego z P a ry ż a , i  p rze rw a ć  w szys tk ie  dyp lom a­
ty c z n e  z w ią z k i z F ra n cyą .

N i d e r l a n d y .

(ż Gaz. B e ri.) B r u re l la  d n ia  2 5 m aja . D n ia  
31 t .  m . X ię ż n a  Jey  mość O ra m i  p o w iła  syna.

T  U R c Y A.
(z Gaz. W arsz .) O d g ra n ic  tu reck ich , d n ia  12 

m a ja . L ic z b ę  lu d z i uzbro jonych , po leg łych  na w y ­
sp ie  Scio ra ch u ją  do 16,000. L ic z b a  zaś n ie w in ­
n ie  zam ordow anych  i  n iem a jących  żadnego udzia ­
łu  do w yp a d kó w  w o jennych , w yn o s i 4o,ooo.

L is ty  ku p ie ck ie  demoszą, iż  w ie lk a  w yspa 
N e e r e p o n t  dostała się w  moc g re ków , za k tó ry m i 
się także  w szys tk ie  pob lizk ie  w ysp y  ośw iadczy ły .

U n ia  i 4 . D o  d n ia  28 k w ie tn ia  n ie  p rz y w ró ­
cono jeszcze zupe łn ie  spokoyności w  S m irn ie . K a ­
p ita n  Basza n ic  n ie  p rzeds ięw z ią ł p rz e c iw k o  w y ­
spie Samos do dn ia  29 k w ie tn ia . Część m ieszkań­
có w  w ysp y  Scio daje d z ie ln y  odpór w  górach. M ia ­
s to  Scio spalono.

O d czasu M ahom eta  I I ,  k tó ry  zdoby ł K ons ta rt- 
ty n o p o l n ie  m ie li tu rc y  takiego_ zapału, ja k  te raz; 
W s z y s c y  śpieszą na w oynę . N iedaw no p rz y b y ł 
do S m irn y  półk, z łożony z sam ych im anów  (jakoby 
x ię ż y  tu re ck ich ).

W o y n a  z Persyą n ie idz ie  pom yśln ie  d la  t t i r -  
k ó w , k tó rz y  także w a lczą  z pow stańcam i w  oko­
lic a c h  Treb izondu.

Podług lis tó w  z B u ka re s tu , tam eczny  Basza 
i  K ia ja  B e y , na m ocy odebranego rozkazu  
S tam bu łu , p o z w o lili cudzoziem com  odda lić  się 
s ta m tąd . Lecz po podaniu ic h  l is ty  p rzez konsu­
ló w  zagran icznych , w idzą c  Basza, iż  b liz k o  2000 
Jadzi chce ko rzys tać  z tego pozw olenia , ośw iad­

c z y ł, iż  je pojedynczo ty lk o  w ydaw ać będzie, a o d ­
da la jący się pow in ien  w szys tk ie  swoje sp rzę ty  zo­
s ta w ić . W łó czą ce  się po k ra ju  le kk ie  w oysko  t u ­
re ck ie  zam ordow a ło  w ie lu  bojarów , m ieszka jących 
w  dobrach sw oich .

Pisma pub liczne  u m ie śc iły  lis tę  s tra co n ych  
w  zeszłym  w ie k u  nacze ln ików  mu Hańskich i Wo­
ło s k ic h  z rozkazu  P o rty , 1 ta k  w  ro k u  i y i 4 u c ię ­
to  g ło w ę  X ią ż ę c iu  B ram kow an i, oraz 4  jego synotu  
i  pew nem u b o ja ro w i; tak iegoż losu dozna ł ro k u  
1716 X ią żę  K antakuzeno , i  cyc  lec jego; w  tym że  
rę k u  u top iono  A rcy -B isku p a  W o łoszczyzn y ; w  ro ­
k u  1719 o tru to  Jana  M aU roco rda to , Х іахес іа  Wo­
łoskiego; ro k u  17З7 powieszono Lancicch i Y pśy- 
Łantego ; ro k u  i y 4ó stracono K o ns tan tyn a  G h in a ; 
ro k u  1760 pow ieszono K a /n cch i Suzzo; ro k u  1 76З 
td k iż  los spo tka ł S travącc/iiego ;  ro k u  1769 s tra - 
pono G rzegorza  K a l l i  m a t h i  i  M ik o ła ja  Suzzó; w  
ro k u  1777 p rzeb ito  sz ty le tem  G rzegorza  СЬіссЩ  
w  ro k u  1778 s tracono Bogdana  i jednego z p rzy ­
ja c ió ł jego, a w  ro k u  1780 Patrc^cc/U JJe lld -Zećco j 
nakoniec w  ro k u  17^9 p rze b iło  11'orogcnta.

S n u rń a  d n ia  17 kw ie tn ia . V\ y< rodząca tu  
gazeta D ostrzegacz Wschodni- za W iera następu ją­
cą w iadom ość . o w ypa dka ch  na w y .w ie  K "ec ie :
;, D n ia  3 s tyczn ia  u d e rz y li g recy  na zamek R c ti-  
mos, chcąc gó opanować; posiadając bow iem  obro­
nn ie  tam eczne sk łady  o liw y ; m og lib y  znaczne ze­
b rać p ieniądze na dzie lne prow adzen ie  w o y n y . 
G re c y  i  tu rc y  u tra c i l i  2З lu d z i za b itych , oprócz 
ran io n ych . D n ia  18 lu tego odebrano w  K a n e i w ia ­
domość o pow stan iu  w szy s tk ic h  p ro w u ic y y , które, 
otaczają R etim os. Basza tam eczny w yszed ł p rze­
c iw k o  pow stańcom , lecz m usia ł n a tych m ia s t w rdcyó 
do K a ne i, przed k tó  rem  m iastem  pokazał s ię  d n ia  
20 m arca  oddzia ł pow stańców  złożony ż 1200111 d /iiЛ6

W i a d o m o ś c i  r o z m a i t e .
(z K u r . W arsz .)  W  Sztoko lm ie  kw ie c ie ń  b y ł 

ta k  c ie p ły , jak może się n ig d y  w  ta m ty m  k lim a c ie  
n ie  zdarzy ło , a w  m aju  znow u  pa lą  W piecach i  cho­
dzą w  fu tra c h .

B iu le ty n y  o z w yc ię z tw a ch  g re k ó w , naW ćt 
d rukow ane w  tu re c k im  języku , rozchodzą się po 
S tam bule; napróżno rząd  s ta ra  się u k ry ć  pr*edstu- 
dem o k lęskach, k tó re  pon ios ł w  ty lu  w a lkach  z 
pow stańcam i na ladz ie , a ba rdz iey  na m orzu .

Z apew n ia ją , iż  se rw ian ie  oczeku ją  na p ie rw ­
sze hasło do w o y n y  m ię dzy  T u rc y ą , a k tó ry m k o l­
w ie k  m ocars tw em  europeyskiem ; w tenczas pow ­
staną w szyscy, do czego m ają  w sze lk ie  p rz y g o to ­
w an ia , d rą * dosta tek k o n i, Oręża, a  n aw e t g o to ­
w y c h  p ien iędzy . .

Jeden z bogatych ku pcó w  lo n d yń sk ich  oow ie* 
ś c ił w  p ism ach p ub liczn ych , iż  życzy  p rzy  jąć bu­
ch a lte ra , k tó ry b y  z ło ż y ł n a jd o k ła d n ie js z e  św iade­
c tw a , iż  przez k i lk a  la t  p ro w a d z ił życ ie  skrom ne; 
s ta w iło  się w ie lu : bo m icysoe by ło  bardzo dobre; 
lecz  zawsze kup iec  zna laz ł n iedokładność w  św ia ­
dectw ach  ; nakoniec p rz y b y w a  m łodz ien iec z za­
św iadczen iem , iż  s iedni la t p rzesiedzia ł w  w ię z ie ­
n iu  , gdzie n a tu ra ln ie  m us ia ł skrom ne p ro w a d z ić  
życ ie , i  zosta ł p rz y ję ty .  „

U lu b io n y  nasz d z ie n n ik  D a  gen  (piszą z K o ­
penhagi) daje następu jący  Opis k o n c e rtu  dom ow e­
go życ ia . P ie rw sze  skrzypce  g ra  żona, kontrabas  
mąż, d ri/g ie  skrzypce  garderobiana, altów ko  k u ­
charka , k la rn e ty , f le ty ,  eoboj dz iec i, L g o t  nauczy* 
c ie l dz iec i: W  trą b y , ro g i  i  k o tły  s łużący m ężczy­
ź n i d m ą  lu b  b iją .

K u rs  pe te rsbu rsk i drtia  19 m aja: dukat, ho l. 
łen de rsk i n o w y  11 r . 65 kop.; s ta ry  11 t .  5ó kopą 
Z m ia na  z ło ta  2 rub le  88 kop. —  Z m ia na  srebra 
2 ru b le  78 kop.

N ieu s ta ją cy  doćłiod kón in fisŚ yi um o rze tiia  d łu -  
goW: 6& assygn. -  -  {>o 100 j

6# brzęczącą m onetą  —  92 І fp roćentoW ,
ta kąż  " -  -  —  ? 7 І\

K u rs  w ile ń s k i na assygnaty od dn ia  26 m aja: 
ru b e l s reb rn y , 3 r t ib le  kop. 8&y, cze rw o n y  z ło ­
t y  n o w y  ru b li  u  kop ie jek 86 s ta ry  r u b li  I i ,  k<? 
p ie jek  67, i n ip  e ry  a ł r u b l i  З7, k o p . 33.'.

W olno drukować F ,  N .  Gola& skiC zt& om  C en z ,—  w W i ln ie  w D ru k a rn i  Redakcyi.
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M a rs z a łe k  P o w ia tu  M iń sk ieg o , p rz y  p iśm ie  pod  
dn iem  16 m a ja  r . i .  N .  160 p rz y s ła ł d la  o g ło ­
szenia, co następuje :

C zyny szlachetne, n igdzie  w  w iększym  n ie - 
odb ija ją  sie b lasku, jak  w  ry c e rs k im  zawodzie. Z o ł -  

Dmrz odpow iadający swojemu pow ołan iu , celem jest 
p o w s z e c h n e g o  u w ie lb ie n ia , i  do w dzięczności m ie ­
szkańców ty c h  oko lic , gdzie s to i k w a te rą ,  nay- 
w m kszcgo n a b y w a  p ra w a . Z  uczuciem  p ra w d z iw ie  
t k l iw ć m , m iło  nam  w y n u rz y ć  należną od nas 
W d z i ę c z n o ś ć  w alecznem u L e y m  K o z a c k ie m u p ó łk o ­
w i;  k tó ry  ta ym u ją c  k w a te ra m i część P tu  M m skje- 
EO, w  K laczach  S to łpeck im , S w ie rz  lis k im  1 A u b i- 
ź e w ic k  m, sw oją  spofcoynością, sp raw ,ednw em  we 
W s z y s t k i m  postępow aniem , ka za ł nam z zadz iw ie ­
n iem  p a trzeć  na synów  B e llony , 1 obok tego p rz y ­
pom nieć w iek  z ło ty  A s tre i.

J W . Jenerale Je frem ow  \ b łahe są w y ra z y  u- 
ćzue naszych d la C ie b ie , k to  ta k , jak  ty ,  cno t 
ie s t w szys tk ich  zb io rem , w  sw o im  w łasnym  sercu 
z n a jd z ie  onych tiadgrodę. G dyby w m ocy naszey 
b y ło , u w ie czn ilib yśm y  pam ią tkę  tu  tw o iego poby­
tu . D a lecy  od w sze lk ich  poch lebstw , w ie lb iąc  c ie - 
b,p. s ta w im y  o łta rz  p raw dz ie , a gdy w  c zym ko l­
w ie k  u czn i m y niedogodność późn ie jszych  posto­
jó w , z w estchn ien iem  w spom nim y: ta k  me c z y n ił
nasz Je łrem ow . . . , , f

N ieście  z sobą to  św iadec tw o  sz lachetnych  
W a s z y c h  czynów , synow ie  m ężney k ra m y  Donu. 
Szanowaliście  naszę re lig ią , nasze zw ycza je , naszę 
spokoyność, czyn iąc w szys tko  pod ług  us taw  ch rze ­
ścijańskich . N iech  Bóg was szczęśliw ie  p row adz i, 
w  drogę waszego przeznaczenia, boscie tu  dopeł­
n ili- w szys tk ich  Fgo przykazań . A u te n ty k  za pod­
pisem O b y w a te li. Zgodno z a u te n tyk ie m

Tadeusz Sw iętorzecki M a rs z a łe k  P tu  M ińsk iego.

W i ł  kom ierz  d. 27 m a ja .
W  u czuc iu  rzete lnego  szacunku O b y w a te li 

P tu  W iłk o m irs k ie g o .,  d la  L e yb  G w a rd y i pó łku  
Iz m a y ło  w skiego, oraz dla batahonu teyże  G w a r­
d y i Saperów , pod dow ództw em  Jego Cesarze w i­
eżo vsk iey  M ości W ie lk ie g o X ią ż ę c ia  M iko ła ja  Pa- 
w ło w ic e a  bedącey , zapisu jąc pam ięć w dzięczno­
ści n a jm ilsze go  1 spoko jnego  przez czas 6 m ie­
sięcznego pobytU j o św ia dcza ją : Iz  c liilioz io  by ło  
te n  czas przepędzać z osobami p e łnych  cnot i  
u p rz e jm o ś c i, a d la  m nie nayp rzy jem m ey, że mogę 
tę  p raw dę w tem  tn cyscu pom ieścić, oraz pub li­
czności donieść, iż  pam ięć, jaka w  sercach naszych 
pozostaje, b^zdy d la szanow nych w o jo w n ików  nie 
w ygaście . M a rsza łe k  P tu  W 11kom  1 ersk 1 ego

F r  anciszak U  eyssenh >f-

O g ł o s z e n i e .
1. O d L itew sko  W ileńsk iego  G ubcrn ia łnego  

R ządu  og łasza  się: i i  p rzez Kom m issyą p rz y  M i ­
n is te r y  urn F inansów  w  rzeczy d łu g ó w  G ra fa  O g iń ­
skiego us tanow ioną , przeznaczoną zos ta ła  w y p ła ­
tą  z sum do m  n i pysze g o  R ządu  przez nabyw ­
ców u J W W .  O gińsk ich  dóbr wnoszących się, 
d la  su kceso ró w  K b m y la r z d  P e tco lda  ru b li sr. 
2 ,6 2 ej kop. t y  i p ó l, d la  8zefa  w oysk P o lsk ich  
Ś try jeńsk iego  ru b li sr. 162 kop. g f ;  a zatem w ła ­
ściciele tych  summ d la  odebran a  onych zechcą 
zg ło s ić  się do pornieniom 'go W ileńsk iego  G ubcr- 
n ia lne go  R ząd u  sam i, lub p rzez p raw nte  umoco­
w anych p len ipo ten tów  z pew nnni dc w 'd a m  i  D a t  
w W iln ie  roku  1822 m iesiąca  m a ja  óo d n ia .

A n io m  W ie rz b ic k i Sekretarz. 
F ranc iszek  P e rzan ow sk i N a c z e ln ik  S to łu.

P  r  z e d a ż.
/ .  Sąd M a g is tra tu  M ia s ta  P ltg o  K o w n a , 

za postąpieniem  p rze d  się s p ra w y  z In s ta n c j i  
K a m p ity to ró w , do' fu n d u szu  zesz łych  do w iecz ­

ności M icha ła  i  K a tarzyn y  Brawackich Ohywd*  
teli Kowieńskich, zbiegających się Dekretem Stan -  
nyrn dnia sg kwietnia idącego roku fe ro w a n ym 9 
udecydowawszy przez publiczną aukcją  sprzedaż 
domu tychże Brawackich w części murowanego,  
a w  części drewnianego, 2 ogródkiem f t  aktowym, 
na ulicy G a j '  piotrowskiey w Mieście Kownie  
sytuowanego, w  terminach 2g lipca 16 i 2g sier­
pnia teraźniejszego 1822 roku w  Mieście Kow ­
nie odbywać się mającą, z upewnieniem, ie  n a j ­
w y ż e j  ofiarujący p rzy  zaliczeń u w gotowiznie  
summy, razem z poszlinami Skarbowemi i za  do­
starczeniem walorowego summie l ic y ta c y jn e j  od­
powiedniego papieru , otrzym a akt urzędowy na  
swą osobęt potwierdzający Dziedzictwo rzeczone­
go domuy i  natychmiast do possesji oraz użyt­
ków prawem dozwolonych doprowadzony zosta­
nie; dla powszechnej wiadomości ogłasza , 1 ż y ­
czących nabycia w zyw a . i 822 roku ńiies ąca m a­
j a  2 4 dnia D z ia ło  stę na Sessyi. Jan D ahń  
Burmistrz,. Jan Rankę Radca. G odfryd  Z e y n -  
w il  Radca Sądowy- P isa rz  Wincenty Swolkien.

L i s t  g o ń c z y .  
j .  Z  majętności Polan w Powiecie Oszmiań-  

вкіт położonej, dziedzictwa W .  Jankowskiego h9 
Podkomorzego Ptu Oszmiań . ,  w nocy z dhia 25 
na dzień 20 tei ażnityszego miesiąca zb egł wie­
czysty poddany Franciszek Baranowski Kucharz,  
którego przym ioty są ta k ie :  wieku ma lat  1 g f 
wzrostu miernego , f ig u ry  suchey , wycmuhley, 
tw arzy  ściągłey, oczu i  włosow cietnnych: mowa  
prędka i  n iezrozum iała , mówi dobrze po Polsku 
i  po Rossyysku. Odzież jego , surdut ezaraczko- 
wy ciemny, takież m a j tk i  i płaszcz to wszystko 
z sukna karowego, szpancerka granatow a bara-  
kanowa, т ауік і  nankinowe szamoa , czapka cy-  
ratowa czarna z obwódką nakarbowan-ą, mycka  
krymka czerwona, kamizelka w żółte paski spra­
na , a prócz tego p rzy  Hirn znajdu je  się zegarek  
srebrny z małą pieczątką z napisem jrancuhim  
„ M a r d is .”  Ktoby takowego zbiega p rzy trzym a ł  
i  do P o l i ry i  W ileńskie j albo tez Oszmiańskiey 
lub tez do samego właściciela dostawił, oprócz 
zwrótu wydatków, dostanie nad grody 28  rubli sre­
brnych. D a t  i 8 2 2 miesiąca m aja  28 dm a .

Józef Pieslak R ządca Polan.

1. Z  majątku G jróoo la  czy l i  P io t r  owsczy-  
zna zwanego Powiatu Wiłkomirskiego w p a ra f i i  
(jwahskiey położonego, tey nocy zbiegli ze dwo­
ru poddani n iże j  podpisanego dziedz ca ju rm a n  
P io t r  Borowski rostu miernego tw arzy  sczupłey 
wonsow jescte niewyrosszych, włosow światłych  
ubrany w  surducie sukna kramtiego światło sza-  
raczkówym lub w  ermaku grubego sukna kołnierz  
skurą obszyty w kapeluszu furmańskim; lo k a j  
Symon Kwiklis  rostu m ałrgo, tw arży  takie sczu-  
płey wonsow niemający. włosow co kolwiek cie-  
mnowatych , sam ponurowaty, nog w kolonach nie­
prostych, wsurdutach jeden takiego sukna i kolo­
ru co i  u pierwszego, a  drugi światło • bajowy  
z mosiężnemi guzikami w  czapce lokayskief;  B a r ­
bara  z córką Anną Borowskai matka P u  tra  ro­
stu nie małego , mechuda, w latach podeszłych, rur­
ka zaś rostu będzie takiego ja k  i  Symon K w ik ­
lis ponurowata obydwie wprostym odziemu; ta ­
kowe ludzie p rzy  исіесрсе sw*y w y k ra d li  summy



w ',t c » f  dwuch s*t rubli srebrem; upraszam nay-  
pokorniej zwierzchnictwa i  obywatelstwa, ie  j e ­
żeliby takowe zbiegi gdzie okazali się dostawić 
do w y ie y  wspomnianego m ajątku; za  co będzie 
w n a d  g r  odę ktoby ich z łapa ł i  dostawił dano 
rubli srebrem 4o; ruwnie takoż upraszam zwierz­
chnictwa posłanemu żydowi Jankielowi Abramo­
wiczowi na koniu czarnym; rozkazać dawać wszel­
ką pomoc dla  w y łU d zem a  zbiegów w  Państwie  
Rossyyskim, i  jeśliby trakt zn a laz ł i w K ru le -  
s tw d P o U k irm . D a t t ro k u  1822 mca m aja  1 S d ń ia .

Grzegorz K ram arew sU  Rotm istrz  Woysk
Rossyysk ch i Kawaler.

Roku 182 2  m aja 3o d. wolno w  Gazecie Au­
r y  era Litewskiego umieścić Wileński Z ie tnskiSę­
d z ia  A lo iz y  Jasieński.

1 Aktorowie Francuzcy p rzy b y l i  z W a r ­
szawy w y jeżdża ją  w p rzy sz ły  tydzień przez 

M i la u ę  do Rygi*  ^  _

2 O d Mińskiego Gubernialnego Rżądu rgła-
® z a s ie ! iż  w z ię c i za  n ie p o k a la n ie  na, p .S rm e ś w ia ­
d e c tw  a re s z ta n c i J a n  J a s n ic k i,  A b r a m  S o s k m , Jan  
H a p s n o w .c z ,  G a b ry e l W o y c ie c h o w s k i  1 G r z c g u iz  
P r o c h o r o w ,  k t ó r z y  n a  е х а т і т е  p o w ia d a ,1: J a s n ic -  
k> ń i i -  y s c a  u ro d z e n ia  s w e g o  t i ie p a m ię ta ją c y ;  b o s - 
Ш  p o d d a n y m  K a łu z k ie y  G u b e r n i . ,  P rz e m t  s ls k .e -  
p o  P o w ia tu ,  ze w s . K a m .e n k i,  O b y w a te la  F ie d o ra  
L s t o p c z y n a ,  z o s ta w a ł p r z y  b u c e  te g o ż  K r s .o p -  
c z y n a  H a p a n o w ic ź  1 W o y c ie c h o w s k i c h o c ia ż  p o ­
w ia d a ! .  o  s o b ie , ź c  p ie r w s z y  p o d d a n y  M o h i e w s k ir y  
G u b e r n i i  i  p o w ia tu  ze d w o r u  B o b ra ,  n a le ż ą c e g o  
d o  O b y w a te la  K o s z a ro w s k ie g o ,  a o s ta tn i 
c h o w s k i ro d e m  z G u b e rn ia ln e g o  M ia s ta  G ro d n a  1 
z a w e r b o w a n i i ł u  ż y l i  w  W  o ły n s k im  u ła ń s k im  p ó l­
k u  le c z  ta k o w e  ic h  o p o w ia d a m e  po  u c z y n io n e m  
Ś le d z tw ie  o k a z a ło  s ie  f a łs z y w e ;  i  P ro c h o ro w  p o d ­
d a n y  J a ro s ła w s k ie y  g u b e rn i.  , p o w ia tu  p o s z e c h n n - 
s k ie g o  , o b y w a te la  L ic h a c z e w a  , je n e ra ła  m a jo ra ,  
Z -  w s i  S o s n o w .c z , n a  m o c y  u k a z u  R z ą d z ą c e g o  
S e n a tu  p o d  d  29  a u g u s ta  1807 r o k u ,  u z n a m  za  
w łó c z ę g ó w  : z n ic h  p ie r w s i d w a y  o d d a m  d o w o y -  
s k o w e f  s łu ż b y ,  a o s ta tn i t r z e y  d la  n ie z d a tn o ś c i 
d o  n ie y ,  p o s ia n i d o  S y h t r y i  n a  p c s ie le n je . 1 r z y -  
m io t y  p o in le f t ic n y c h  w łó c z ę g ó w : J a s m c k i w z r o s tu  
я  a rs z .  ł l  w ie r s z . ,  t w a r z y  p o d łu g o w a te y  o s p o w a - 
t e y . n o sa  c ie n k ie g o , o s t re g o r o c z u  c ie m n o s z a ry c h ,  
w ło s o w  c ie n m o m s y c h ,  m ó w i h a r k a w o ,  n ie ż o n a ty ,  
l a t  20 ; S o s k iu  w z r o s tu  2 a rs s , 5a w ie r s z ,  t w a r z y  
s u c h a r la w e y ,  b ia łe y ,  n o sa  o s tre g o  g a rb a te g o , o czu  
s z a ry c h ,  w ło s o w  r u s y c h  r a o w i c z y s to ,  la t  20, H a -  
p a n o w .c z  w z r o s tu  ś re d n ie g o , t w a r z y  p o d łu g o w a te y  
p e łn e y ,  m a ło  c z a rn ia w e y ,  o c z u  s z a ry c h  , w ło s o w  
n a  g ło w ie  r u s y c h ,  nosa  m ie rn e g o ,  o d  u ro d z e n ia  
l a t  17, n ie ż o n a ty ;  W o y c ie c h o w s k i w z r o s tu  w ie l ­
k ie g o ,  t w a r z y  p o d łu g o w a te y ,  c z a rn ia w e y ,  s u c h a r -  
la w e y ,  o c z u  s z a ry c h ,  w ło s o w  n a  g ło w ie  ę .e m n o - 
r u s y c h ,  n a  w a s a c h  c ie m n o ru s y c h ,  nosa  d u ż e g o , od 
„ r o d z e n ia  la t  4o n ie ż o n a ty ;  . P ro c h o ro w  w z ro s tu  
w ie lk ie g o  t w a r z y  p o d łu g o w a te y ,  w ie lk .e y ,  r i im ia -  
„ e y ,  c z y s te y ,  nosa  d łu g ie g o , o c z u  s z a ry c h ,  w ło s o w  
n a  g ło w ie ,  w ą s a c h  i b ro d z ie  r y ż y c h ,  ła t  3i ,  n ie ­
ż o n a ty ;  a z a te m , je ś li z p - m .e n .o n y c h  w łó c z ę g ó w  
p ie r w s i  d w a y  o k a ż ą  s ię  d o  k o g o  n a le ż ą c y  , a b y  z 
p r a w n e m .  d o w o d a m i o ic h  p rz y n a le ż e n iu  , p r o s i ł  
g d z ie  n a le ż y  w  z a k re ś lo n y m  p r a w a m i t e r m in ie , o
k w i t  n a  p o lic z e n ie  za  r e k r u t ó w .  M a ja  i 3 d n ia
1822 r o k u .  S e k r e ta r z  t .  A r c im o w ic z .

Sąd E x d y w i żorski.
2 Sąd D  ziele zo Ę x d  r w i  żo rsk i m ajętności 

M ostw ihszek li> pc ie  O szm iańskim  położonych do 
D z ie d z ic tw a  W  W . M osiew iczow  należący, sku t­
k iem  Rem issy Sądu czasowego D epartam entu  sprawi
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Ь гиагуі 21 d. zaszłey*, w  te rm in ie  z obwieszczenia  
wedle p ra w a p rz y p a d ły m , na  d n iu  24 mca m a ja  r . 
idącego ad fu n d u m  teyże m ajętności ze b ran y , u -  
ła tw ia ją c  początkową czynność, mocą teyże R em is­
sy za w ia da m ia  w szystkich  w ie rz y c ie li zeszłego ś. 
p . O nu frego  M osiew icza  b. P rezyden. G rodzkiego  
P tu  O szm iań. ta k  o te rm in ie  pow tó rnego  z jazdu  
na  dzień  i 5 m iesiąca nowembra r . te razn ieysze- 
go  1822: ja k  za razem , że je ś li k tó ra ko lw iek  z ta ko ­
w ych  w ie rz y c ie li s trona  w  rzeczonym  czasie , i  do 
zam kn ięc ia  Iz b y  Sądowey w nam owę p re tensyow  
swoich n ie  przedstaw ią pod legać będzie a m m issy i, 
D ekre tem  rem issy in ym  w yż  na dacie w y ra ż o n y m  
zade iek la row aney , o cze m p o trzyk ro tn ie  p rz y  d oda t­
ku K u ry e ra  L itew sk iego  rzeczoną a w iza cyą  zam ie ­
ście pos tanaw ia . P rezyden t D z ie lczo  E x d y w iz o r -  
skiego Sądu Podkom orzy T ro c k i W ilh e lm  de Raes. 
W in c e n ty  M o łochow iec Prezes G. Е х в у Ф . Jó­
z e f Bukowski P is a rz  Z ie m ; Z a w . E x d y w iz o r .

Cena produktów  na rynkach  
wileńskich*

Niepołozone liczby znaczą, 
£e tych produktów  nie 

było.

D n i T a rg ow e

M a y

P i ą t e k  

dnia 19

ba

»S- fs- 

• r>a

Z y ta  suchego 
—. surow ego -  -

Pszenicy oz im ey -
— —  ja re y  -  -

Ś 5 I Jęczm ien ia  - -  -
£ O wsa -  -  -  -  -

G ry k i
G roch u  -  -  -  -
Bobu -  * * / “  “ ' **
S iem ienia  ln ianego  -

—  —. konopnego 
ih

a-
&
S

Qa.
3 if

a.a o

K ru p  jęczm ienny  c
—  o w s ianych  -  -  -

g rycza n ych  -  -  -
Ł o ju  w o łow ego surowego

  __ —  topionego
M io du  przaśn. z w osk ięm  
XV os ku  topionego n iebie lon. 
Św iec w osko w ych  b ia ły c h  

__   -  -  -  ż ó łty c h
—  ło jo w y c h  p rz y  w oźnych

   tu  rob io n ych
W łó k n a  tow arnego* ln u  
' __ __ • __ — . p ie ń k i

Siatna m urożnego -  -  -
— b ło tnego  -  -  -  -

Paska m asła 6  gar co w *  - 
So li kuchen  becz. gar. l i t .  48 
P iw a  k ra jó w , becz. 4o garc.

— dubeltow ego 
P ta s tw a . po parze in d y k ó w

     — —  k u r  -
—  -  —  —  g^s i ;
  _    —  kaczek

Chleba razow ego fu n t  1
 p y tlo w e g o  p rzedn .

M ięsa fu i l t  1 -  -  -  ~
W ó d k i garn iec 1 -  -  -

sre­
b rem

assy-
gnat.

ł*r
.043

5
5o
98
25
5ó
55-
25

25
80
80

10
10
5o
5o
3o
60
80
4o

4
4

G4

20

20

20
20

60
4o

20
4o
20
60

6
16
16
56

W yjeżdża ją, za g ran icę .
3. D o  K ró les tw a  P rusk iego  eto M ia s ta  K ró ­

lewca, w  inferessach J W . H ra b i Tyszk iew icza  P ó ł-  
kow n ika  woysk P o lsk ich , szlachcic G rzegorz Szak- 
czenówskię 'z  dwóma s łu ż ą c y m i, Szym onem  B e n -

na  m iesięcy sześć*

O bterw acye  

m eUrelogi• 
etne.

Cza* obserwaeyi 
d n ia  29 średn ia  

d n ia  5o  średn ia  

dn ia  З І  geds. 5-

B W ys o k o ś ć  B a ro m . ! I W y s . T h e r t ie a u .  1І  W i a t r y .

8  37 ca l. i  i  ,5 і ія  1 

1  37 -  9 6 6  -  j

I  37 -  6.3 -  1

|  +  16 83 s to p n i I  

+  . 3,5 - -  

1 +  U .5

8 Z a chod n i 

1 Z a ch o d n i 

|  P o łu d n io w y  f i

Pogoda

Pogoda

Pogoda


